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UENY O G ŁO SZEŃ : 
za w iersz  m ilim etrow y  
p rzed  1 zlo ty , w tekście 
50 gr., za tek stem  40 gr. 
O g łoszen ia  ta b e la ry c z  
ne 50 proc., a  św ią tecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bue og łoszen ia po 10 
g roszy . D la  poszuku­
ją cy c h  p racy  5 g r. za 
w yraz. N a jm n ie j 1 zi.

K onto czekowe PK O  
W arszawa 65.070

P re n u m e ra ta  w y­
nosi m icsiqcznie

zł.
A dres a d m in is tra c ji: 
P iłsu d sk ieg o  N r. 8, te ­
lefon  4-07, te lefou r e ­
dakc ji 6-92, te lefon  re- 
d akecji nocnej i d ru ­

k arn i 4-94.

[Konto czekowe PKO. 
W arszawa 65.078
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WYBORY W NIEMCZECH
Wpływy Hitlera zmalały. — 10© komunistów w parlam encie .
B E R L IN , 7. 11. — O godz. 3-ej n ad  

ra n e m  ogłoszono p ierw sze u icęd o w e 
jyyn ik i w yborów  do R e ich stag u .

W szy stk ich  głosów  oddano  35.379.011.
N ow y R e ic h stag  liczyć bedzie zatem  

582 posłów . W  poprzedn im  zasiadało  
S08 posłów7. T ym  razem  glosow ało 79 
proc. w yborców , w w y b o rach  zaś lip - ' 
eow ych 84 proc.

P o n iże j podajem y  tabelko , w skazu ­
ją ca  ilość m andatów , u zy sk an y ch  picez 
poszczególne s tro n n ic tw a  w w yborach  
lipcow ych i w czorajszych, z p o m in ie , 
ciem  d robnych  f ra k c y j:
N azw a s tro n n ic tw a  lipcow e w czoraj
H itle row cy 238 195
S ocja liśc i 133 127
K om un iśc i 89 109
C en trum  kat. 75 69
N iem . narodow i 37 51
B aw . p a r t ja  lud. 22 19
N iem . s tr .  lud. 7 11
In n e 15 16

R azem 698 582
N ajw iększym  zm ianom  u leg ł s ta n  

p o s ia d an ia  narodow ych  soc ja listów , 
k tó rzy  zdo łali sk u p ie  zaledw ie 33 pre- 
?ent wobec 37.3 p ro cen t m y sk a n y e h  w 
w yborach  poprzednich . U dział niensiec 
ko - narodow ych  w zrósł z 5,9 proc. do 
8,3 proc., kom unistów  z 14,3 do 18.9, 
S oeja l _ dem okrac ji z 21,8 u trz y m a li 
26.4 p rocen t, cen tru m  u trz y m a ło  11,9 
n a  14.1 p ro cen t poprzednich .

Ogółom  s tra c ili narodow i soc ja liśc i 
pow yżej 2 m i!jonów  głosów , soe ja l .  
d em okraci o la ło  709 ty sięcy , ce n tru m  
około 2(Ki ty; ieey. Z y sk a li n iem iecko  - 
narodow i i kom uniści po 789 ty sięcy  
głosów .

W y n ik  w yborów  oznacza, iż w no­
w ym  p arlam en c ie  Rzeszy nie należy  
sie liczyć z k o a lic ją  h itlerow ców  i cen 
tru m  kato lick iego . A b so lu tn a  w iek . 
szość w now ym  R e ic h s ta g u  w ynosi 
292 g łosy . H itle ro w cy  zaś w raz  z re n . 
tru m  i b a w a rsk ą  p a r f ją  ludow ą o sią ­
g a ją  zaledw ie 283 g losy . W  ty m  s ta ­
n ie  rzeczy rząd  P aperia  m a w dalszym  
e iąg u  do czyn ien ia  z p a rla m en tem  roz 
b itym  i n iezdolnym  do u tw o rzen ia  
w iększości rządzącej.

W a rto  podk reślić  duży w zrost g ło ­
sów kom un is tycznych . P o r a ź  p ierw szy  
do p a r la m e n tu  n iem ieckiego  w ejdą 
oni w im p o n u ją c e j ilości 190 posłów.

L ista  m nie jszości narodow ych, po­
m im o te ro m  stosow anego  zarów no 
przez w ładze a d m in is tra c y jn e , ja k  i 
s tro n n ic tw a  n iem ieckie, zdo ła ła  zebrać

H . B U T L E R  P R Z Y JE C H A Ł .
W A R SZ A W A , 7. 11. (.wł.) D ziś '■ano 

p rz y b y ł do W arszaw y  pociąg iem  b e r­
liń sk im  d y re k to r  m iędzynarodow ego 
b iu ra  p ra c y  H. B u tle r. N a dw orcu po 
w ita li gościa m. in. s ta ły  d e leg a t p rzy  
lidze narodów  nacze ln ik  R aczyńsk i, 
g łów ny  in sp e k to r  p rac y  p. K lo tt i d y ­
re k to r  d e p a rtam e n tu  w in in is te r ju m  
ro ln ic tw a  i re fo rm  ro ln y ch , Rose. 
L IK W ID A C JA  S T R A JK U  W  P R Z E  

M Y ŚLĘ W Ł Ó K IE N N IC Z Y M .
LO ND Y N , 7. 11. (P A T ) -  N iem al 

ws, yscy ro bo tn icy  w p rzędzaln iach  
b aw e łn y  pod ję li dziś ran o  prace. Pod 
p isa n ie  u k ładu , p rzew idu jącego  red y k  
c je  p łac  robotniczych o 18 i pół pen . 
sów ne każdym  funcie  sz te rłin g a , n a ­
s tą p i  juti-n.

34.519 głosów . S ą  to  g łów nie  g łosy  pol­
sk ie n a  Ś ląsku  O polskim .

H IT L E R  R O B I D O B R Ą  M IN Ę.
B E R L IN , 7. 11. H it le r  ogłosił odo. 

zwę pow yborczą, k tó ra  s tw ierdza iż 
rzą d  P ap en a  odniósł druzgocącą k ię . 
śkę. H asłem  narodow ych socjalistów  
je s t  prow adzenie w dalszym  ciągu za­

c ię te j w alk i aż do zw ycięstw a. N a jb liż  
sze ty g o d n ie  i m iesiące bedą sp rzym ie­
rzeńcam i narodow ych  socjalistów . Ża­
dnego kom prom isu  z żyw iołam i z g iu  
pow anem i p rzy  rządzie  P ap en a . T ylko  
dzięki w spó łp racy  P a p e n a  i H ugen- 
b e rg a  do R e ich stag u  weszło po raz  
p ierw szy  109 bolszewików.

Posiedzenie rady ministrów.
W A R SZ A W A , 7. 11. (wł.) Dziś od­

było sie  posiedzenie ra d y  m in istrów , 
ua k tórem  zatw ierdzono, na w niosek 
m in is tra  o św ia ty  uchw ale  w alnego 
zgrom adzen ia  ak ad em ii um iejętności* 
z dn ia 12 czerw ca 1931 r. w spraw ie 
zm iany  s ta tu tu  po lsk iej akadem ji u_ 
m iejetności. Z m iany  te m a ją  na celu 
w ciągniecie w o rb itę  działa lności P . 
A. U. w najszerszej m ożliw ie m ierze 
członków m ieszkających  poza siedzi­
bą akadem ji.

Jednocześn ie ra d a  m in is trów  u- 
ch w a liła  p ro je k t ustaw y  o p rżekaza . 
n iu  n a  w łasność polsk iem u czerwone­
m u krzyżow i n iek tó rych  ruchom ości 
państw ow ych. U staw a ta  przew iduje 
.przekazanie w spom nianej in s ty tu c ji

części tych nieruchom ości, k tó re  p a ń ­
stw o polsk ie p rze ję ło  po byłem  ro sy j-  
skicm  tow arzystw ie czerwonego k rzy ­
ża. U chw alony  przez rade  m in istrów  
p ro jek t rozporządzenia p rezyden ta  R. 
P . w sp raw ie  zm iany  w łaściw ości n ie­
k tórych  w ładz w zakresie  podziału  
a d m in is tra c ji p ań s tw a idzie w k icrun  
ku w iększej dekoncen trac ji up raw n ień  
p rzesuw ając  cześć up raw n ień  ra d y  m i­
n istrów  na m in is tra  sp raw  w ew nętrz­
nych. W  m yśl bowiem  dotychczas o- 
bow iązujących  przep isów  n iek tó re  
sp raw y  w zakresie  podziału  ad m in i­
s tra c ji państw a m ogły  być p rzepro­
w adzone ty lko  w drodze rozporządze­
n ia  rad y  m in istrów .

6100 robotników pozbawionych pracy,
S C H E iB L E R  i G R O H M A N  w  ŁODZI Z A M Y K A  F A B R Y K Ę !

ŁÓDŹ, 7. 11. Na m arach  fab ry ­
ki Scheihlura i G rohm ana pojawił 
się kom unikat dyrekcji,  zawiada­
m iający  o#ół robotników, że zostaje 
im wym ów iona p raca  z terminem 
19 h. m. W ogłoszeniu tern nie po­
dano żadnych m otywów zarządze­
nia.

W związkach zawodowych ko­
m entow ano to ogłoszenie jako  od­
powiedź obniżki płac.

D yrekcja  twierdzi jednak, że po

wodem wypowiedzeń je s t  zupeli e 
załamanie się k o n ju n k tu ry  na s e ­
zon zimowy. Z dn. 19 hm. m a ją  być 
unieruchomione w szystkie  zakłady.

O ile sy tu ac ja  w ciągu g ru d n ia  
ulegnie zmianie, wówczas robotni­
cy przyjęci będą na nowych wa­
runkach, p rzew idujących  15-pro­
centową obniżkę piać.

Zarządzenie to pozbawia p r a w  
6100 robotników.

Strajk w Berlinie zdławiony groźbą  
wymówień,

B E R  LIN , 7. 11. Berliński s t ra jk  
kom unikacy jny  trw a w dalszym 
ciągu, niem niej jed n ak  w czoraj­
sze pierwsze wymówienie p racy  
s t ra jk u jący m  spowodowało, że w 
dniu  dzisiejszym zgłosiła się w 
dyrekcji bardzo w ielka liczba chę­
tnych cło pracy.

K o m u n ik ac ja  podjęta  została 
dziś dopiero o godz. 8-ej rano, z a ­
m iast  o 5-ej, z powodu obaw, że 
s t ra jk u jący ,  ko rzys ta jąc  z ciem no­

ści i słabego ruchu  na  ulicach, po­
dejmą próby zdemolowania wozów. 
Ogółem uruchomiono 45 linij na o- 
gólną liczbę 73.

W łonie kom itetu s trajkow ego 
nastąpił rozłam. Narodowo socja li­
ści w obawie o u tra tę  posad ; rą 
do likwidacji s t ra jk u ,  komuniści 
na tom ias t  do dalszego zaostrzenia 
teroru  strajkowego.

Dziś w7 nocy dokonano znów sze 
regu ak tów  sabotażowych.

Marsz hezroholnyćh na Waszyngton.
W A SZYNGTON, 7 11. (PA T .) Ho 

W aszy n g to n a  nadeszła w iadom ość z 
trzech  rozm aitych  źródeł, że ró ż n e  n- 
g ru p o w a n ia  p ro je k tu ją  m arsz  bezrobo 
tn y e h  na W aszyngton . z początkiem  
nadchodzącej zim y. G łów ny szef po li­
cji z w n e i!  się do szefów polic ji wszy­
stk ich  stanów  o dostarczen ie władzom 
w aszyngtońsk im  m ożliw ych in fo rm a- 
ey j co do s ta n u  um ysłów  o raz liczebno 
ści w spom nianych  u g ru p o w a ń : P ierw

sza g ru p a  m aszeru jący ch  oczekiw ana 
je s t w W aszyng ton ie  5 g ru d n ia , p rzy - 
czcm zw oływ any przez n ią  m eeting  
je s t już  zgłoszony w  polic ji. W  dn iu  7 
g ru d n ia  m a p rzybyć  do W aszyng tonu  
g ru p a  farm erów , w k tó re j wezm ą a- 
dział o fic ja ln ie  delegaci n a jro z m a it­
szych gm in. W reszcie bezrobotn i m a­
ry n a rz e  g rożą  rozpoczęciem  m arszu  
n a  W aszyngton , jeże li w ich  położe­
n iu  n ie  zajdzie  zm iana.

M IN . B E C K  W Y JEŻD ŻA  BO  G E ­
N EW Y .

W A R SZA W A , 7. II. (wł.) N a ro z . 
p oczynającą  się  w dn iu  21 bin. sesję  
r a d y  lig i narodów  w Genewie, k tó ra  
pośw ięcona będzie jedyn ie  om ów ieniu  
sp raw  m andżursk ich , n a  czele d e leg a . '
c ji po lsk iej w yjedzie do G enew y no- 
w om ianow any m in is te r  sp raw  za g ra ­
n icznych Beck.

C IE K A W Y  P O D A R U N E K

H A M B U R G . 7. H . (PA T.) W  tych  
d n iach  p rzyw iózł o k rę t p rzy b y ły  z Au 
s t r a l j i  dziw aczny podarunek . S tu d en ­
ci a u s tra lijs c y  zeb ra li ze w szystk ich  
lo tn isk  a u s tra lijsk ic h , gdzie lądow ał 
sam olo t p ilo tk i B einho rn  po jed n y m  
k w ia tk u . C ały  buk ie t zam rozili w r-du- > 
pie lodu o wadze 300 kg. i p rzesła li go 
lotniezee do B erlin a . U rz ęd u :ey celn i , 
by li w kłopocie, ja k  tę  p rzesy łk ę  oclić. 
Z ażądali początkow o 900 m arek , lecz 
w koócu zadow olili się 15 m ark am i.

i
K A T A S T R O F A  NA MORZU.

Śm ierć 10 m a ry n a rz y .
I

PARYŻ, 7. 11. Z Lizbony donoszą, 
iż w pobliżu c ieśn iny  M ontego w yda- , 
rz y la  się ciężka k a ta s tro fa  okrętow a.

S ta te k  „Rosine** w pełnym  pędzie 
n a jec h a ł n a  holow nik  „Augusto**, t r a ­
f ia ją c  g'o w bofe i  p rzepo ław ia jąe . 
Dziób „R osine‘£ u tkw ił s iln ie  w k ad łu ­
bie holow nika, k tó ry  począł g w ałtow ­
n ie  tonąć, p o c iąg a jąe  w odm ęty  „Ro- 
sinę“.

Zdaw ało się, że oba s ta tk i  p ó jd ą  n a  
dno, na szazęście je d n ak  m a “*:ynisla 
„Rosiny** da ł s iln ą  k o n trp a rę  i w osta­
tn ie j chw ili zdołał s ta te k  uw oln ić i  u* 
więzi.

„Augusto** za tonął w raz  z 10 m a ry ­
n arzam i. 1

ZA G R A N IC A  O M IN. B E C K U .

W IE D E Ń , 7. 11. — „N eues W iener 
Journal**, om aw iając  zm ianę n a  s ta n o  
w isku polskiego m in is tra  sp raw  za­
g ran icznych , pisze, że pu łkow nik  J o .  
zef Beck je s t jed n ą  a  n a jw y b itn ie j. 
szyeh postaci z o toczenia m a rsz a łk a  
P iłsudsk iego  i że jest, j s k  n ik t in n y  
w tajem niczony  w p la n y  m arsza łka .

Znam iennem  je s t — w ywodzi dzień 
n ik  w iedeński — że w p ie r wszem o . 
św iadczeniu  politycv.nem now y m in i. 
s te r  podkreślił z w ielk im  nac isk iem  
że po lska po lityka  zag ran iczn a  n ie u- 
lęgnio  żadnym  zm ianom .

OBCHÓD 15 RO CZN ICY  R E W O L U ­
C J I  W  M O SK W IE ,

M O SK W A, 7. 11. (PA T.) U roczysty  
obchód 15_ej rocznicy rew o lu c ji paź„ 
dziern ikow ej rozpoczął się dziś w .Mo­
skw ie w ielką rew ją  oddziału  g arn iz o ­
nu  m oskiew skiego na P lac u  C zerń  o- 
liym . D efiladę p rzy jm o w a ł W oroszy- 
łow. N a  try b u n ie  u staw io n ej przy  
m auzoleum  S ta lin a  zasiedli w y b itn i 
członkow ie p a r t j i  k om un istycznej ora*  
członkow ie rządu . S p ec ja ln ą  try b u n ę  
za jm ow ał ko rp u s dyp lom atyczny . U li 
cam i m ia s ta  p rzec iąg a ły  liczne o rk ie­
s try . W  s tro n ę  P lac u  Czerw onego ze. 
w szystk ich  s tro n  c iąg n ę ły  tłu m y  m an i 
festan tów , nics p la k a ty  z rozm aiłem ! 
has łam i. W ie lk a  liczba p lak a tó w  o p a . 
trzon  a b y ła  has łem  pośw ięconem  pi-km 
jow ej po lityce  rzą d u  sow ieckiego. W.i# 
le hase ł w zyw ało do dalszej w alki o 
pokój, w zm ocnienie zdolności ob ronnej 
k r a ju  i  s iły  bo jow ej a n n j i  c z e rw o n e j.1
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Z pism i depesz. Mtert T l t t U d l  i FfdiflSZelC
ZJAZD IN SPEK TO RÓ W  PO L SK IE ­

GO CZERWONEGO KRZYzA.
Zarząd główny polskiego czerwone­

go krzyża zwołuję do W a rsz a w y  n a g  
i 20 b. m. dwudniowy zjazd inspekto­
rów P. C. K. z całego terenu Rzeczy, 
pospolitej. .

Zjazd poświecony będzie 
n iu  aktualnych prac czerwonego k izy  
ia  m in. poruszona bądzie organizacj 
ló ł  Czerwonego krzyża w gm inach 
miejskich i wiejskich, spraw y prelim i 
uarza budżetowego poszczególny ?- 
okresów na r. 1933 reorganizacja  me­
tod propagandow ych ltd -

8 000 W IĘŹNIÓW  SKORZYSTAŁO 
Z A M N ESTJI.

A kcja opróżniania więzień na pod­
staw ie1 am nestji jest już na ukonoze. 
nin.

Dokładnych wyników cyfrowych tej 
akcji jeszcze n i e m a .  M ając jednak, na 
uwadze fakt, iż więźniów krotko te ra n  
nowych, k tórych głównie dotyczy am ­
nestia było około 10.000, a ponadto kil 
ka tysięcy więźniów kończyło swą ka_ 
re, można przypuszczać; iż aum estja .o - 
tworzyła wrota wolności dla. około 
3.000 więźniów,

R A D IO STA C JA  BEZBOŻNIKÓW  
ZAKONSPIROW ANA W B E R L IN IE

W  Berlinie odezwała się znów ta jn a  
radiostacja kom unistyczna, zmontowa­
na 'i obsługiwana przez komunistów.

Po odczycie „Bóg. i relig„a ora® prze 
mówieniu na* tem at „Czego żądam y 
my. bezbożnicy", speaker ogłosił zakon 
czeuie tran sm isji słowami?.

— Kończymy naszą audycję .hezboż 
niczą i nadajem y międzynarodówką .

Po odegraniu hymnu- kom unisty oz*, 
nago zaczęły się przem ówienia wybór 
eze, w których atakow ano bardzo ostro 
kanclerza Papena i H indenburga.

S iła odbioru tajem niczej stacji jest 
dość znaczna. P racu je  ona na ta li znu 
żonej do fa li berlińskiej rad jostaeji 
koncertowej.

P T A K I PODRÓŻUJĄ... SAMOLOT A . 
MI.

P iloci południowych lin ij samoloto­
wych spostrzegli ostatnio w czasie je ­
siennych swych przelotów dosc osobli­
we zjawisko. Oto .ptaki przelotne, lecąo- 
z krajów  północnych na zimowy pobyt 
na południe — posiłkują się:., sam olota

u taki te, spotkawszy w swej drodze- 
lamołót, obsiadają jego skrzydła i w 
ten sposób odpoczywają sobie, ra tu jąc  
się niejednokrotnie od śm ierci wsku­
tek przemęczenia, lotem.

NOW I ŁAW NICY W SADACH 
PRACY.

W najblliższym  czasie upływ a t i r -  
m in dwuletniego okresu, na k tó ry  po­
wołani zostali ław nicy w trzy n asta  są 
dach pracy na terenie całej Polski. 
Ławnicy czterech pozostałych sądów 
pracy, m ianowicie ' w Lublinie, Częiio- 
cbowie, Radom iu i Chrzanowie powo­
łani zostali o pół roku później, wobec 
czego term in ich kadencji upłynie z 
końcem pierwszej połowy roku przy­
szłego.

Nowi ławnicy w trzy n astu  sądach 
pracy obejmą swe funkcje z dniem 11 
stycznia 19381 Będą oni m ianow ani 
przez m in is tra  sprawiedliwości n a ■-wnio­
sek m in is tra  opieki społecznej i m in i­
s tra  przem ysłu i handlu.

O PR Z E SU N IE C IE  TERM IN U  WA-
K A C Y J NA WILEŃSZCZYŹNIE.
Przedstaw iciele, orgauizaeyj lek a r­

skich na W ileńszczyźnie wystąpić ma­
ją  do władz szkolnych o zmianę okresu 
w akacyjnego na terenie całego woje­
w ództw a'w  ten sposób, aby wSzUkie 
zajęcia1 szkolne kończyły się najpóź­
niej z dniem 31 m aja. rozpoczynały 
zaś w połowie sierpnia.

Przeniesienie fery j letn ich  na czer­
wiec i lipiec- podyktowane, jest wzglę­
dam i na . zdrowie dzieci i młodzieży. 
Mianowicie w arunki klim atyczne Wi_ 
leńszczyzny, gdzie najupaln iejszy  je s t 
czerwiec, w ym agają p rzerw ania na ti n 
m iesiąc zajęć szkolnych;

GDAŃSK ZNOWU K A PRY SI.
O statnie wydane rozporządzenie pre 

zydenta Rzeczypospolitej w- sprawie- 
ustalenia granic m orskich wywołało 
w prasie gdańskiej podniesienie no­
wych kw estyj spornych. Gdańsk ma 
m ianowicie zastrzeżenie co do włącze­
n ia  gdańskich wód te ry to ria ln y ch  do 
okręgu’ działania polskiej obrony nadj 
brzeżnej.

Dalsze wątpliwości budzi spraw a 
upraw nień rybaków  oraz powstać mo­
gąca kolizje* hprar/ićień" rybaków  w>l-
Bkich i gdańskich.

Francuz i5 polak we współpracy na terenie międzynarodowym.
Z inicjatyw y szeregu instytucyj 

społecznych * z polakiem' towarzy­
stwem polityki społecznej na  cze­
le, dn. 6-go b. m. odbyła się1 w W ar 
śzawie uroczysta akadetnja żałobna 
ku czci śp. F ranciszka Sokala i śp. 
A lberta  Thomasa.

Losy życiowe, odrębne w zara­
n iu  młodości i wczesnego w ieka-m ę­
skiego, związały tych dwuch ludzi 
we wspólnej pracy-, trw ającej nie­
przerw anie praw ie przez lat dwa­
naście. Losc zrządził,' że śmierć ich 
n astąp iła  niemal jednocześnie — w 
odstępie zaledwie kilku tygodni. _

A lbert Thomas, syn pro letaria­
tu  francuskiego, jeden z najw ybit­
niejszych francuzów, jakich wyda­
ły  czasy obecne, wszechstronnie 
wykształcony, poryw ający pełen 
tem peram entu mówca, A lbert Tho 
mas już we. wczesnej młodości s ia ­
ną! w-pierwszych, szeregach" socjal­
dem okracji francuskiej. Ale dok try 
na socjalistyczna nie wysuszyła w- 
nim serca. Ż chwilą wvbuchu woj­
ny światowej, Albert Thomas s ta je1 
się chorążym idei obrony Ojczyzny 
D oktryna walki klas i międzynaro

ddwej solidarności pro letariatu  
m ilknie wobec głosu miłości Ojczy­
zny. Wielka* powaga- moralna,- jaką 
cieszył się A lbert Thomas wśród 
mas robotniczych- francuskich, zape 
wniła mu całkowite powodzenie, ja  
ko m inistrowi zbrojeń czasu wiel­
kiej wojny."Obecność A lberta  Tho­
m asa na  .tern stanow isku spra wiła 
niew ątpliw ie, że robotnik francu­
ski p rzy  w arsztacie fabrycznym 
czul się bliskim- żołnierzowi w oko­
pach, a- raczej sam był żołnierzem, 
tylko n a  innem stanowisku. Po re­
wolucji rosyjskiej A lbert Thomas 
przybyw a do Petersburga, jako am / 
basador dem okratycznej F rancji 
w dem okratycznej "Rosji.

Po raz pierwszy styka  się tu taj 
ze spraw ą Polską. D aje się poznać 
odłażu jako zdeklarow any zw-olen- 
n ik niepodległego państw a polskie-1- 
go. W czasach, późniejszych, w o- 
kresie walki o Górny Śląsk, A lbert 
Thomas oddaje Polsee poważne 
przysługi, walcząc po-.naszej stro­
n ie1 w myśl zasady: lud pracujący 
decyduje o przynależności politycz 
nej kraju . Od r. 1920-go A lbert •

Upadek potęgi Niemiec.
(W CZTERNASTA ROCZNICĘ!

K lęska niemców na froncie i upa­
dek. cesarstwa: niemieckiego rozpoezy: 
n a ją  się faktycznie już  dn.-5 listopada 
3918 roku. W  tym  dniu bowiem wy­
buchła w  m arynarce niemieckiej rewo 
lucja , która* z błyskawiczną szybkością 
przerzuciła1 się na a rm ję  lądową. Niem 
cy począł ogarniać płomień republi­
kański.. ■

D nia 8 listopada zarząd berlińskiej 
p a rtji socjalistycznej zażądał ustąpie­
n ia  cesarza i następcy tronu. Tego 
samego dnia pełnomocnicy niemieccy 
odebrali w głównej kw aterze koalicji 
w arunki zawieszenia broni i wezwa­
nie przyjęcia ich lub odrzucenia w prze 
ciągu 72 godzin — a więc do godziny 
11-ej rano w poniedziałek 11 listopada.

W międzyczasie w K olonji utworzo­
no radę żołnierską, w Monach„um, 
B runśw iku i B aw arii wojsko, połączy1 
wszy się z ludem; ogłosiło już repub li­
kę. Niebawem całe Niemcy środkowe
i północno-zachodnie- znalazły się w nę­
kach: rad  robotniczo-żolnierskfeh. \V
B rem ie m arynarze- wszczęli bunt.
Wszędzie żądano- ustąpienia cesarza.

W ilhelm  w ahał-się. Nie wierzył, że 
już wszystko stracone, że Niemcy, ten 
kolos, k tó ry  zdawał się być nieznisz­

czalny, wojnę przegrały , nie wierzył, 
że naród odważy się zażądać jego ustą. 
pienia. K iedy przekonał się, że tak  jest 
istotnie, dnia 9 listopada 1918 r. cesarz 
W ilhelm  I I  zdecydował się abdykować. 
Tego-samego dn ia  odlóyil się w Berlinie 
■wielki s tra jk  powozeehny; wojsko 
przeszło na stronę ludu. N a zamku ce­
sarskim  wywieszono czerwoną chorą, 
giew.

W' dalszej konsekw encji usunięto 
dotychczasowy sztab* niemiecki; nowe 
dowództwo dnia 11 listopada podpisało 
tw arde w arunki 30-dniowego zawiesze­
n ia  broni, a  następnie rząd niemiecki 
zdecydował się na natychm iastow e u- 
k łady  pokojowe. Niemcy przyznały Mę 
tem samem do całkowitej klęski m i!i- 
ta rn e j na  froncie.

P a trząc  się na te .dziejowe w y p a łk i 
z perspektyw y la t 14, widzi się jasno, 
że przedwczesny wybuch rewolucji, 
uratował- Niemcy od całkowitego po­
grom u. Gdyby nie przemówił lud n ie . 
miecki, koalicja wobec Niemiec postą­
p iłaby  znacznie ostrzej, w ojska fran­
cuskie dotarłyby  do B erlina  i pokój 
byłby znacznie korzystn iejszy  dla 
Europy.

Thomas pracuje, jako organizator 
a  następnie jako dyrektor między­
narodowego biura pracy; utworzo­
nego na mocy. trak ta tu  w ersalskie­
go. Nh tem właśnie stanow isku Al­
bert Thomas ze tk n ą ł się z BAancisz 
kiern Sokalem, który mdisiowany 
został pierwszym ddegać AS Polski 
na  m iędzynarodowy A ’Jsre iic ję  
pracy w W aszyngtonie.

Franciszek Sokal brał ud/cal 
następnie w e1 wszystkich konferen 
ej ach międzynarodowych, _ wchodzi 
do rad y  adm inistracyjnej między­
narodowego b iu ra  pracy, gdzie u n u  
dat jego (w zasadzie trzyletni) jest 
pięciokrotnie odnawiany. Oczy wi­
ście, dzieje się-tak, dzięki wy sok nn 
zaletom osobistym Franciszka So­
kala,. k tó ry1 stał się .jednym, z n a j­
bliższych współpracowników Al­
berta Thomasa: Ja k  głęboko cenił 
A lbert Thomas swego polskiego 
współpracownika, tego dowód m a­
m y  w słowach, ’wypowiedzianych 
przy jego trum nie: „W chwili krót­
kiego ostatniego pożegnania — mó­
wił wówczas1 Albert Thomas — nie - 
sposób uw ydatnić całego bogaci wa 
i wszystkich odcieni sił, które ira- 
cimy;' tracąc Sokala — tej jasności 
umysłu; urobionej- przez m etody 
naukowe, tej : sztuki upraszczania 
i godzenia, k tóra spraw iała, że' za­
wsze w końcu najbardziej skompli­
kowanych obrad wypływał p łodny 
w nowe pomysły wniosek Sokala,
-— tego dążenia do realizacji, bez 
k tórej debaty międzynarodowe za­
wisłyby w próżni — by powtórzyć 
Jego własne słowa — tej „wiar.c w  
szlachetność naszych wysiłków, 
■wiary w lepsze ju tro “.

W ygłaszając te słowa, A lbert 
Thomas nie przeczuwał zapewne, 
że-śmierć już czai się poza jego ple 
cyma, że przetnie swą bezlitosną 
kosa nić jego żywota w łaśnie w 
chwili, gdy sposobi! się do podję­
cia nowego trudu  — - organize wap­
n ia  wielkich robót publicznych w 
polu międzynarodowej organizacji 
pracy i opieki społecznej.

Pctistca Wilhelma 1 Karola i.
(W spomnienie listopadowych wypadków z roku 1916)
Niemcy byli zawsze m arnym i psy­

chologami i lichym i dyplom atam i. Nie 
po trafiąc  wczuć się w duszę innego 
narodu, byli natom iast m istrzam i w 
stw arzaniu  sobie wrogów, a przez swo 
ją  bezwzględną, zaborczą politykę 
zjednoczyli w czasie w ojny światowej 
przeciwko sobie praw ie cały świat.

Takim i sam ym i dyplom atam i i 
znawcami cudzej psychologji okazali 
się względem naszego narodu. Zaraz 
po ogłoszeniu w  dniu 5 listopada 
1916 r. ak tu  utw orzenia „niepodległej" 
Polski, generał-gubernator Besseler w 
W arszaw ie i austrjaek i generał-guber­
na to r Kuck w Lublinie wydali szum ną 
odezwę, w zyw ającą.do wstępowania do 
„arm ji polskiej", k tó rą  mieli stworzyć. 
Rozumie się, że n ik t za tem  wezwa­
niem? nie poszedł.

Cały ten fak t utw orzenia „niepodle­
głego" K rólestw a Polskiego był bo_ 
wiem tylko m arną  komedją. Niemcom 
i A ustrji chodziło jedynie o to, żeby 
pokazać światu; że rzekomo nie m ają  
zam iarów  zaborczych,, lecz prowadzą 
tylko woja:. 'A ronną. Również chodzi­
ło im o wzmocnienie swych mocno

przerzedzonych czraregów polskim żoł­
nierzem.

Tymczasem po szum nych zapowie­
dziach ak tu  5 listopada, nie nastąpiły  
wcale czyny, k tóreby wskazywały, że 
państw a centralne szczerze m yślą o 
wskrzeszeniu rzeczywiście niepodległe­
go państw a polskiego. U trzym ano na­
dal podwójną okupację: austriacką  i 
niemiecką, ucisk I grabieże w obu oku 
pacjach. trw ały  w dalszym ciągu, a 
dzikie i b ru ta lne  obchodzenie się z lud­
nością potęgowało nieufność, rozgory­
czenie i nienawiść ku  najeźdźcom, m i­
mo ich pięknych obietnic.

A ni tymczasowa rad a  stanu, utwo_ 
rzona w grudn iu  1916 r., ani później­
sza. rad a  regencyjna nie m iały  żadne­
go głosu ani znaczenia. W szechwładnie 
rządził z ram ienia  W ilhelm a I I  gen. 
Besseler. Na utw orzenie a rm ji polskiej 
nie pozwolono. N jtn icy  i au strjaey  
przez cały ten czas istn ien ia  na papie­
rze K rólestw a Polskiego popełnili tyle 
nietaktów  i aktów gruboskórności, że 
kiedy przyszła odpowiednia chwila na­
ród polski z radością w yrzucił za drzwi 
nieproszonych twórców naszej1 „nie­
podległości*

Pam ięć A lberta Thom asa czci­
my również i za to, że był szczerym, 
serdecznym, oddanym przyjacielem  
skali m iędzynarodowej, by ulżyć: 
doli bezrobotnych.

Polska słusznie ogarnia wspól- 
nem wspomnieniem pamięć oby- 
dwuch mężów, tak zasłużonych na 
naszej Ojczyzny.

Franciszek Sokal dobrze zasłu­
żył się Ojczyźnie naszej, gdyż d z ie r­
żył "wysoko sztandar godności pań­
stwa, które reprezentow ał na tere­
nie międzynarodowym  i przyczy­
nił się niemało dó otoczenia im ienia 
Polski powszechną czcią i szacun­
kiem.

A lbert Thomas i F ranciszek 
kal dają piękny wzór w spółpracy 
polsko - francuskiej nad położe­
niem fundamentów7 pod now?ą orga 
nizację, której wytyczną jest nale­
żyte poszanowanie pracy  i robotni­
ka.

Cześć ich pamięci!
Asper

O PŁA TY  KOLEJOWE W GDAŃSKU 
W  ZŁOTYCH.

Senat -wolnego m iasta  wystosował 
d o 1 kom isarza generalnego Rzeczypo­
spolitej w Gdańsku, m in is tra  Pape-go  
pismo z prośbą* u urzędowe stwierdze­
nie, żę. rad a  m inistrów  nie m a zam iaru - 
wprowadzić opłat kolejowych w zło. 
tych polskich, na* lin jach ; położonych 
na teren ie  Gdańska. N iektóre pisma 
gdańskie ostrzegają  przed nowemi r/e_. 
kom em i rep resjam i ze s trony  polskiej, 
w yrażając  obawę, że jeśli chodzi o 
opłaty kolejowe, Polska może postawić 
obywateli gdańskich prz.ed faktem  do­
konanym  tak, ja k  to m iało m iejsce W 
spraw ie skrzynek pocztowych w  ro-. 
ku 192ó.



kląska pożarć® w Polsce.
W  m iarę po\4 :ększania przez zakłady 

ubezpieczeń od \  gnia sumy szaeunko. 
Wej ubezpieczonych budynków i jedno 
pzośnie premij, płaconych przez wła.ści. 
fieli, zaczęła zwiękdmć się i ilość poża­
rów. Związek miedzy 3ednem i drugiem 
jest oczywisty. W ypadki pożarów stawa 
ly  się nietylko coraz częstsze, ale — co 
jest właśnie znamienne i na pilną uwa. 
gę zasługuje — coraz częściej zaczęły 
płonąć budynki o wyższym stosunkowo 
szacunku.

W ynika to całkiem wyraźnie z przy 
toczonych poniżej dhnych urzędowych, 
pochodzących ze sprawozdań powszech. 
nego zakładu ubezpieczeń wzajemnych, 
a wiec źródła, całkiem miarodajnego. 
Biorąc pod uwagą dwa kolejne lata, 
1928 i 1929, widzimy,'że liczba pożarów 

,z 11W40 wzrosła do 16.597. ilość zaś bu. 
dynków, które stały się pastwą ognia, 
z 39.771 do 49.029. Możnaby poczytywać 
ten fak t za prosty zbieg okoliczności, 
gdyby nie to, że wartość szacunkowa sjja 
lonyćh budynków z 149.058 tys. zł. wzro. 
sła do 265.540 tys. a suma pogorzelowa, 
wypłacona poszkodowanym, z 35.375 
tys. zł. do 65.905, przyczem suma ta  w r.
1928 stanowiła 23.7 proc. szacunku, a w 
r. 1929 — 24.8 proc., s traty  zaś poniesio­
ne w jednym pożarze wynosiły odpowie 
dnio 2.938 i 3.S70 zł., t. j. o 35.1 proc. 
Więcej.

Do tego samego wniosku można 
dojść jeszcze inną drogą. Jak  wynika 
ze sprawozdań wypadków spalenia nie. 
ruchomości, w których szkody, wyrzą. 
dzone i zwrócone właścicielom przez za 
kłady ubezpieczeniowe msiły do ty  
siąca zł., w r. 1928 było 910, a w r.
1929 — 10.062, t j. o 7,8 proc. mniej, tam 
zaś, gdzie szkody wynosiły od tysiąca 
od 10.000 zł. ilość ta wynosiła odpowied. 
nio 9.752 i 16.806, t. j. o 72.3 proc. wię-
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K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś Gotfryda i Maura 
.lutro: Teodora i Ur.
Wschód słońca: 6.39 
Zachód słońca: 4.16

Listopad
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W torek

R A D  J ©
WARSZAWA.

W torek, 8 listopada. ,
11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polskiej.

11.50. Kom. meteor. 1158 Sygnał czasu. 
12.05. Program  na dz. bież. 1210. Mu. 
zyka z płyt. 1120. Urz. kom. PIM. 15.40 
Kom. gospod. 15.50. Chwilka lotn. 15.55. 
Kom. Państw. Urz. Wy eh. Piz. 16.00. 
Wśród książek 16.15. Odczyt dla nau­
czycieli. 16.30. Ulubione melodje z ope. 
retki W iktor ja i jej huzar. 16.40. Jak  
powstaje papieros. 17.00. Popoł. kqn_ 
cert. 17.50. Przemówienie w jęz. angiel 
skim. 18.05. Program na dz. nast. 18.10 
Muzyka lekka. 18.50. Rozmaitości. Ui- 
3 torja lotcrji w Polsce. 19.30. Peljefon 
muz. 39.45. Pras. Dz. Radj. 20,00. Kon­
cert popular. 21.15. Wiad. sport. 21.20. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.25. Utwory 
fortepianowe. 22.00. Kwadrans lit. 
22.15. Muzyka tan. 22.55. Urz. kom. PIM. 
oraz kom. policyjny. 23.00. Muzyka ta 
neezna

WARSZAWA.
Środa, 9 listopada.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk.
11.50, Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.15. Program  na dz. bież.
12.10. P łyty. 13.29. Urz. kom. PIM. 15.40. 
Kom. gosp. 15.50 Kronika harcerska. 
16.H0. Program  dla dzieci. 16.25. Płyty. 
16.40. Odczyt z Krakowa. 17.00. Koncert 
popoł. 17.40. Odczyt. 17.55. Program  na 
dz. nast. 18.00. Muzyka tan. 19.00. Roz_ 
maitości. 19.20. „Skrzynka pocztowa roi 
nicza". 19.30. Kwadrans poetycki. 19.45. 
Pras. Dz. Radj. 20.00. Muzyka lekka. 
20.30. Odczyt muzyczny. 20.45. Tr. z Kon 
serwatorjum. 22.00.. ,.Na widnokręgu". 
22.15 Płyty. 22.40. Odczyt z Krakowa. 
22.55. Urz. Kom. PIM. i kom. policyjny 
23.00. Muzyka tan. z rest, „Cristal".

K A TO W IC E.
W torek, 8 listopada.

11.40. Codz. Przegląd Prasy  Polskiej 
i kom. meteor, z Warsz. 11.58. Sygnał 
czasu z WarEz. Program  na dz. bież.
12.10. Płyty. 13.15. Kom. gospodarczy.
13.20. Tr. z Warsz. 16.30. Intermezzo mu 
zyczhe. 16.40. Tr. z Warsz. 18.05. Pro_ 
gram na dz. nast. 18.10. Tr. z Warsz.
19.20. Rozmaitości i repertuar Teatru 
Polskiego. 19.25. Kom. sportowe. 19.30. 
Tr. z Warsz. 22.15. Program  na dz.nast. 
351.9G T r x Warsz

cej, przy stratach wynoszących 10 — 20 
tys. zł., nieruchomości było 192 (v 
1928) i 447 (w r. 1929), a więc o 184.9 proc. 
więcej, przy stratach 20 — 50 tys. 74 

146, a więc o 97.3 proc. więcej oczy 
stratach 50 — 100 tysięcy — 12 i 24 
nieruchomości, t. j. o 100.00 proc, wię­
cej. Jasną jest zatem rzeczą, że w ów. 
czas gdy pożary nieruchomości mniej 
wartościowych i niżej szacowanych się 
zmniojszyły to, — odwi’otnie — tam 
gdzie straty, a zatem i odszkodowanie 
było wysokie, pożary wzrastały w tern 
pie nader przyspieszonem. Trudno robić 
jakiekolwiek przypuszczenia w tej mie 
rzo, czy to był tylko „dopust Boży", czy 
skuteczna interwencja zbrodniczej ręki 
ale ten szczególny zbieg rzeczy jest 
wręcz zastanawiający, tern więcej, żo 
kronika policyjna stwierdza w tymże 
czasie wzrost wypadków „zbrodniczego 
podpalenia" z 2.352 do 2.980 t. j. 26.7 proc. 

Trudno przesądzać, jak się ta spra­
wa będzie przedstawiała w latach na­
stępnych, ponieważ ostatnie sprawoz­
danie statystyczne, ogłoszone w r. 1932 
dotyczyło r. 1929, ale kronika policyj­
na stwierdza dla r. 1930 dalszy wzrost 
występnych podpaleń o 34 proc. (3.993 
wypadków) w porównaniu z r. 1329 i 
dopiero w r. 1931 ilość ta cokolwiek się

zmniejszyła — do 3.829 wypadków tj. 
o 4.1 proc.

Jeżeli chodzi o poszczególne dziel­
nice, 42.2 proc. ogólnej ilości pożarów 
przypada na woj. centralne, 23.5 proc. 
na wschodnie, 8.4 proc. na zachodnie i 
25.9 proc. na południowe. Wobec du­
żych różnic, zachodzących w gęstości 
zaludnienia, bardziej przejrzysty o- 
braz panujących w tej mierze stosun­
ków otrzymamy, biorąc stosunek na 10 
tys. mieszkańców. Wypadnie wów 
czas (w r. 1929) w woj. centralnych 
5.4 pożarów, we wschodnich — 7.3, w 
zachodnich — 3.2 i w południowych — 
5.2. W woj. wschodnich zatem w sto­
sunku do zaludnienia pożary zdarzają 
się najczęściej, w zachodnich — nay- 
rzadziej, woj. centralne i południowe 
znajdują się pośrodku. Na częstość po 
żarów ma oczywisty wpływ i to, w 
jakim  stanie znajduje się w danej 
dzielnicy organizacja straży pożar­
nych.

Na uwagę zasługuje również i to, 
że ogromna większość pożarów zda­
rza się na wsi, gdyż przeszło 84.0 proc. 
ogólnej ich cyfry, na 10 tys. zaś miesz 
kańców w miastach przypada 4.0 poża­
ry, a na wsi 10.7.

Z. K.

W ażne  d la  w szystk ich .
Niniejszein zawiadamiamy instytucje, stowarzyszenia, związki 

i t. p., że wszelkie komunikaty o przedstaw ieniach, konceptach i wo- 
góle o imprezach p la tnych, bez -względu na jak i cel są urządzane, mu­
szą być opłacane, jak  ogłoszenia drobne, t. j. po 10 groszy od wyrazu.

U rządzający przedstawienia, koncerty i zabawy wiedzą, że za 
afisze trzeba płacić, za salę również, artyści darmo nie g rają , tyjko 
prasa, której glównem i podstawowem utrzym aniem  jest reklama, 
jest w yzyskiw ana na każdym kroku.

I  rzecz ciekawa: jeżeli najbogatsze pism a stołeczne lub inne 
żądają zapłaty  — to w porządku, a jeżeli p rasa  prowincjonalna ro­
bi to samo, wówczas podnosi się powszechny głos oburzenia!!

Jednocześnie zwracamy się do tych insty tucyj, które m ają zwy­
czaj wszelakiego rodzaju sprawozdania i kom unikaty przysyłać na 
niedzielę, by zwyczaju tego zaniechały, gdyż w niedzielę zwykle ma­
m y najm niej m iejsca i umieszczanie komunikatów spraw ia nam pe­
wnego rodzaju trudności i naraża na straty .

Likwidacja komuny na terenie woj. k ie leckiego.
SZTAB PA R TJI ZNALAZŁ SIĘ POD KLUCZEM.

W związku ze zbliżającą się rccz. 
nicą rewolucji sowieckiej, dał się ostat 
nio zauważyć na tereriie województwa 
kieleckiego ożywiony ruch kemuni. 
styczny. Wobec tego policja przystą. 
piła do masowych aresztowań oraz lik 
widacji poszczególnych komitetów i 
komórek komunistycznych na terenie 
woj. kieleckiego. Dzięki cennym wska­
zówkom, udzielonym wywiadowi poli­
tycznemu, zaaresztowano kilkudziesię. 
ciu działaczów komunistycznych mię. 
dzy którymi znajduja się również fun. 
kejonarjusze centralnego komitetu K. 
P. P., członkowie komitetów dzielnico­
wych i komórek poszczególnych miej­
scowości. Między aresztowanymi znaj.

dują się również specjalni wysłannicy 
z Rosji sowieckiej, wytrawni i starzy 
agitatorzy oraz tacy, którzy wyjeź. 
dżali na kongres „Profiteruu" do Ro. 
sji i na zjazdy K. P. P., odbywające 
się w Leningradzie. Wszyscy oni po­
siadają pseudonimy.

Centralą akcji komunistów dla 6-u 
najbliższych powiatów były Kielce, 
skąd i przez które rozchodził się w 
różne strony województwa kolportaż 
bibuły komunistycznej. Zebj-ania kon. 
spiraćyjne odbywały się przeważnie 
w okolicznych lasach. Nazwisk aresz. 
towanych, ani szczegółów w tej spra. 
wie podać narazie nie możemy.

„Tydzień rolniczy” w Zagłębiu.
W IELKI ZJAZD ROLNIKÓW POW. BĘDZIŃSKIEGO.

Z okazji tygodnia rolniczego odbę. 
dzie się w środę, dnia 9 bm. wielki, 
powiatowy zjazd kółek rolniczych i 
rolników w Będzinie, na górze Zamko 
wej. Otwarcie zjazdu nastąpi o godzi­
nie 9 rano.

Po uruchomieniu izb przemysłowo 
handlowych, izb rolniczych, przyeho. 
dzi czas na zajęcie się tak piekącą 
sprawą, jak kwest ja rolna.

Wobec autorytatywnych osób nale 
ży złożyć wszystkie swoje dezyderaty, 
kółka rolnicze, kasy Stefczyka, straże 
ogniowe, domy ludowe, świetlice, koła 
miejscowe i koła gminne BBWR. win 
ny na zjazd przybyć w gromadzie, lub 
wysłać delegacje. Nie powinno też

braknąć kół młodzieży, zorganizowa­
nej w przysposobieniu rolniczem. Or. 
ganizatorzy zjazdu spodziewają się 
także przybycia kół gospodyń wiej­
skich.

Rolnicy powiatu będzińskiego śro. 
da — to wasze wielkie święto! Wszy­
scy na zjazd do Będzina.

n i m
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TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś we wtorek, o godz. 8.15. wiecz. 

po cenach popularnych od 49 gr. do 
2.49 zŁ „KRÓLOWA PRZEDMIEŚ­
CIA", wodewil ze śpiewami i tańcami 
w 5 aktach K. Krumłowskiego. Muzy. 
ka prof. Wł. Powiadowskiego. Pełne 
humoru, barwno widowisko ludowe, 
starannie wystawione na naszej scenie 
przez art. mai. J. Badowera, w opraco 
waniu sconicznem Bolesława Orlińskie 
go, z udziałem całego zespołu oraz sta. 
tystów, ogólnie się podobało na po­
przednich przedstawieniach. Wesołe 
piosenki, malownicze tańce i zdrowy 
swojski humor, oklaskiwane były gorą 
co.

W środę, 9.11 -  „PANIENKA Z 
DANCINGU" przebojowa komedja w 
3 aktach, 5 odsłonach St. Krzywoszew. 
skiego z udziałem całego zespołu, w ro 
lach głównych p. Drohoeka, Tański i 
Orliński. Dekoracje proj .art. mai. J. 
Badowera. Opracowanie sceniczne Z. 
Opolskiego. Ceny miejsc popularne od 
49 gr. do 2.49 zł.

W czwartek, 19.11. „KRÓLOWA 
PRZEDMIEŚCIA". Ceny popularne. 
Początek o godz. 8.15 wiecz.

Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. 
Czechowskiego, 3 Maja 8, teł. 8—24.
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(k) Konkurs na stanowisko dyrekto­
ra  kasy chorych ogłoszony został w Ra 
domiu przez komisarza kasy p. Wac. 
ława Lengę. Bez ogłoszenia domyśleć 
się można na zasadzie dotychczasowej 
praktyki, że dyrektorem zostanie p. 
Lenga.

(k) Kurs społeczny dla działaczy 
robotniczych. W piątek, dnia 4 bm. od 
było się w Starachowicach uroczyste 
otwarcie kursu społecznego dla działa 
czy robotniczych. Z ramienia sekcji ro 
botniczej rady wojewódzkiej w otwar. 
ciu wziął udział kierownik rejonu ra ­
domskiego pułk. Jażdżyński i prof. Re 
dlich, którzy wygłosili inauguracyjne 
przemówienia. Kurs spotkał się z pow. 
szechnem uznaniem miejscowych dzia 
łączy robotniczych i został bardzo licz 
nie obesłany. Program  kursu obejmu. 
je przedmioty będące podstawą wycho 
wania obywatelskiego.

(k) Kradzieże. Galerze Ju lji, z°m. v.r 
Kielcach przy ul. Wiejskiej nr. 22. pod 
czas targu na Placu Wolności w Kiel­
cach, niejaki Syncerz Józef, lat. 21. za. 
mieszkały w Kielcach przy ul. Piotr­
kowskiej nr. 132. skradł pugilares, war 
tości 1 zł. 20 gr. — Syneerza zatrzyma, 
no,

 O —
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SEJM IK  NAUCZYCIELSKI MIASTA 
SOSNOWCA.

W środę, dnia 9 bm. o godzinie 5 
popołudniu, z racji przyjazdu kurato. 
ra  i wizytatorów odbędzie się ogólni*, 
obowiązkowe zebranie wszystkich na u 
ezycieli miasta Sosnowca, ze szkół 
średnich zawodowych i powszechnych.

Po wysłuchaniu referatów rozdzieli 
się nauczycielstwo na 16 komisyj nau­
kowych, według zainteresowań. Na ko 
misjach tych ukonstytuuje się zarząd 
każdej sekcji naukowej i ustali pro. 
gram prac na rok bieżący.

Do program u prac doświadczalnych 
wejdą zagadnienia poruczone przez ku 
ratorjum , komisję międzyszkolną oraz 
te prace które wysuną komisje. ,

Zebranie rozpocznie się punktualnie : 
o godzinie 5.

— O------------

14 DZIEŃ STRAJKU W FABRYCE 
SCHoNA W SOSNOWCU.

Dziś upływa 14 dni od chwili wybu­
chu strajku  w fabryce włókienniczej 
C. G. Sehon w Sosnowcu. Sytuacja 
strajkowa w dalszym ciąg-u nie uPgła 
żadnej zmianie.

Dyrekcja fabryki nie zdradza żad­
nych chęci na prowadzenie pertrakfa. 
cyj, z drugiej zaś strony robotnicy 
wytrwale i zdecydowanie stoją na 
swem stanowisku, godząc się jedynie na 
5_procentową obniżkę płac.

Sytuacja strajkowa w fabryce „Teps‘‘ 
w Strzemieszycach również nie uległa 
żadnej zmianie. Robotnicy, w liczbie 
około 130 osób, nie opuszczają terenu 
fabryki, domagając się od dyrekcji eo- 
fnięc:a zawiadomienia o unieruchomie­
niu fabryki.

(s) Odczyt p. Kwiatka. W nowym 
oddzielę  ̂związku strzeleckiego przy 
hucie „Staszic" w Sosnowcu referent 
powiatowy wych. obyw.. Antoni Kwia­
tek wygłosił dłuższy odczyt o znaczę, 
ni u związku strzeleckiego dla obrony 
granic państwa. Świetlica strzelecka 
wypełniona była członkami i sympaty­
kami.



Str. i .  -

(s) Uroczyste otwarcie lektorium  
.w Kuźnicy. W  środę, dn ia  9 bm., o go­
dzinie 6 i pół wieczorem w Kuźnicy, 
przy ul. W arszaw skiej nastąp i uroczy 
ste otwarcie lektorjum  publicznego dla 
bezrobotnych. N a otwarcie to zaprasza 
ńe wszystkich bezrobotnych członków 
i sym patyków  BBWR., przedstaw icieli 
władz i urzędów, szkół, prelegentów, 
organizacje młodzieżowe, jak  kluby 
m arszałka Piłsudskiego, legjon m!o_ 
dych, organizacje PW . i W F., strzelcu, 
oanie zgrupowane w pracy obywatel­
skiej kobiet i wszystkich chętnych. _ 

Inau g u racy jn y  odczyt o Łukasiewi 
czu wygłosi prof. Andrzej Majew^K , 
kierownik lektorjum .

(s) Strzelecki kurs dokształcający w 
Porąbce. Oddział związku strzeleckie­
go w Porąbce zorganizował kurs do­
kształcający z zakresu siedm iu oddzia­
łów, na k tó ry  uczęszcza 24 słuchaczów, 
kierow nictw o k u rsu  powierzono p, Au: 
gustynowi, k tó ry  przeprow adził lu z  
pierwszy kurs w roku szkolnym 
Na kursie bezinteresownie w ykładają  
rp .: A. Kadłuczkówna, K. Sitkow iki,
B. Polowski, W. Jeczeń. Z ainteresow a, 
nie kursam i jest duże. o czep  świadczą 
dalsze zgłoszenia kandydatów .

(s) Śmierć pod kolami lokomotywy. 
W  nocy z 5 na 6 bm. w czasie prze­
ja w ia n ia  zw rotnicy w obrębię kopal, 
ni K lim ontów I w Klim ontowie do 
s ta ł sie pod parowóz robotnik  Ludwik 
Brzeszcz. zam ieszkały w Zagorzu, 
k tó ry  poniósł śm ierć na m iejscu.

(s) Kradzieże. Feliksow i Czapli, 
zam. przy  ul. Feliksa P e rlą  39 w So­
snowcu, skradziono rower, w art. 50 zł.

— Z m ieszkania Chaim a T rigera  
przy ul. Głowackiego 9 w _ Sosnowcu 
skradziono g a rn itu r  męski, w art. 120 
złotych.

 OQO----
Z BĘDZINA.

(b) Kolo środowiskowe w Będzinie. 
We wtorek, dnia 15 bm. o godzinie 19 
w lokalu przy halach targ . w Będzinie 
odbędzie sie walne zebranie koła środo 
wiskowego nauczycieli m iasta Będzi­
na. K ola tak ie  pow stały już w So. 
snowcu, Dąbrowie. Po zorganizowaniu 
ny, pow iatow y zjazd kół środowisko- 
koła w Będzinie i Czeladzi nastąpi wal 
wych nauczycielskich w Sosnowcu.

— a —
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(e) l l .g o  listopada w Strzyżewicach. 
IV ubiegłą sobotę odbyło sie organiza­
cyjne zebranie kom itetu obchodu swie 
ta 11 listopada. Na przewodniczącego 
zebrania poproszono kier. szkoły la- 
leusza H rabiego, a na sekretarza p. 
Stefana Gorczyńskiego, nauczyciela;

Posttanow iono, że w uroczystości 11 
listopada wezmą udziały wszystkie or­
ganizacje społeczne, k tó re  delegowa.y 
na zebranie swych przedstawicieli. 
Dział obchodu przestawiono na  lo l i ­
stopada. Przed południem  odbędzie s i ę . 
nabożeństwo, po nabożeństwie po poluj 
dniu uroczysta akadem ja, na całosc 
której' złożą się: hym n narodowy, P>’_ze 
mówienie okolicznościowe, deklam acje, 
obrazek sceniczny oraz reprodukcje or 
kiestry i chóru.

Następne zebranie prezyujum  łącz­
nie z poszczególnemi sekcjam i 0 , 1̂̂ - 
dzie się 10 listopada o godz. 19 w loka 
lu  szkolnym.

SKŁAD APTECZNY i PEPPUMERJA

M .  J  A G I E Ł Ł O W J C Z
SOSNOWIEC, 3 - g o  M aja  7 , telef. 1-71 1 3 -3 9

—  poleca —  _
Ś w i e ż y  tr a n  le c z n ic z y  gwarantowanej jakośei „G old  M ed al"  

oraz Emulsję tranową S c o td .
Towary apteczne, hygleniczne, kosmetyczne i l. p. — Wycieraczki, szczotki 

froterki, pokosty, lakiery oraz artykuły gospodarczego użytku.

Fiasko obchodu rocznicy rewolucji rosyjskiej
w Zagłębiu.

W rocznicę rewolucji rosyjskiej, 
przypadającej w dniu wczoraj­
szym, komuniści zapowiadali sze­
reg demonstracyj na terenie Za­
głębia.

Wszelkie przygotowania jednak 
spełzły na niczem.

Wzmocnione patrole policyjne 
czuwały nad spokojem i zapobiega­

ły wszelkim ekscesom. Propagan­
da komunistów zakończyła s.ę 
kompletnem fiaskiem.

Czeladzcy komuniści rozrzucili 
onegdajszej nocy w Czeladzi ulotki 
antypaństwowe. Pozatem nie do­
szło do żadnych wystąpień.

Piękny oojaw wśroa młodzieży zagłębiowskiej.
Na apel, aby składać książki dla 

młodzieży polskiej w nowootwartem 
gimnazjum w Bytomiu pospieszyły 
wszystkie szkoły średnie. W poniedzia 
lek delegacja młodzieży, w towarzy­
stwie prof. Niwelińskiego, odwiozła do 
Katowic 516 książek, złożonych przez 
młodzież gimnazjum Em. Plater, szko 
łę gospodarczą, zawodową żeńską, 
gimn. Prusa, gimn. Staszica, szkołę ewi 
czeń sem. męskiego. Jednocześnie
gimn. H. Ezadkiewiczowej, składająe 
182 książek, wystosowało do dzieci 
polskich w Bytomiu piękny list kole. 
żeński. Obecnie zbiera się książki w

sem. żeńskiem. Sosnowiecka młodzież 
przekaże do polskiego gimnazjum oko­
ło 709 dzieł.

Uezniowie seminarjum męskiego na 
koloniach letnich w W iśle przygotowy 
wali do gimnazjum w Bytomiu 22 
chłopców, ucząc ich pisania po polsku 
i poprawnego ezytania, bc>intere60w. 
nie.

Zarząd miejscowego koła między­
szkolnej komisji porozumiewawczej wy 
raża wszystkim ofiarodawcom serdecz 
ne podziękowanie. Z dumą patrzymy 
na ten piękny rys naszej młodzieży.

. Uroci^ste otwarcie roku szkolnego
w żeńskiej szkole  rolniczej powiatowej w Koziegłowach.

W  niedzielę 6 bm. odbyło się uro­
czyste otwarcie roku szkolnego _w żeń­
skiej szkole rolniczej powiatowej w Ko 
ziegłowach. Rozpoczęto ją  w ysłucha, 
niem uroczystego nabożeństwa w u re i-  
scowym kościele. W uroczystości z ra ­
m ienia władz adm inistracy jnych  wzię­
li udział s ta rosta  Konopacki i insp. 
sam orządu gm innego St. Malanowiez. 
Do zgromadzonych uczenie, w serdecz­
nych słowach przemówił p. starosta, 
zaznajam iając je w ogólnych zarysach 
z “tern. co w szkole w ciągu roku nabę­
dą i co z niej _ w przyszłe życie wy­
nieść powinny, jako św iatłe i rozumne 
gospodynie, tem bardzioj, kiedy ich ży_ 
cie usam odzielni na własnych gospo. 
darstw aeh domowych. Do szkoły zapisa 
nych jest obeenie 24 uczenice. Je s t to 
stosunkowo duży sukces w porów naniu 
z rokiem ubiegłym , w k tórym  uczęszcza 
ło do szkoły 15 uczenie.

Sukces ten zawdzięczać w dużej mie 
rze należy kierowniczce szkoły p. Ko­
m ornickiej, k tó ra  nie szczędziła tru ­
dów przy propagow aniu te j szkoły w 
bardzo wielu pow iatach Polski, nic m a­
jących na swych terenach szkół ro lni­
czych o podobnym charakterze. P rzyby 
łe do szkoły uczenice pochodzą ze wszy­
stkich okolic powiatu. Z pomiędzy n ich 
3 pochodzą z Górnego Śląska z powia­
tu  lublin ieckiego.
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Z DĄBROW Y.
(d) Na wódkę... Onegdaj wieczorem 

do przechodzącego ul. K r. Jadw igi w: 
Dąbrowie, j a n a  D yducha, zam. w 
W olbrom iu podeszło dwuch osobników 
i zażądało pieniędzy na  wódkę. Zacze­
piony Dyduch dał im 2-zb, poez.m  
w raz z n im i udał się do m ieszkania Ju l 
jan n y  Piechoty, zam. przy ul. B a to re­
go 40, gdzie raczyli się wspólnie wódką.

Po pewnym  czasie, gdy wódki za­
brakło tow arzystw o zaczęło się rozoi.o- 
dzić. Dyduch opuszczając m ieszkanie 
spostrzegł, że skradziono m u dwa swe- 
try .

P o lic ja  zawiadom iona o w szystkum  
wszczęła w tej spraw ie dochodzenie i u- 
sta liła , że osobnikam i w yłudzającym i 
pieniądze na wódkę są dwa,, m:esz,;;rn_ 
ev Dąbrowy Br. Drożdż i J . Stachur_
g]j j t

Obydwaj zostali zatrzym ani do cza­
su ukończenia śledztwa.

(d) Nowe stow, właścicieli nierucho­
mości. W  Dąbrowie powstało nowe -to­
warzyszenie właścicieli n ieruchom o-'!. 
Do zarządu zostali w ybrani pp.: irż.
A. Nowicki — prezes, A. Bednarczyk — 
wiceprezes, St. Gonera — sekretarz, 
W ł. Miszezak — skarbnik , H. K asprzyk 
— zast. sekretarza P. Bednarczyk i T. 
Oskowicz. Na zastępców pp.: R. Dcssa, 
uer, Wł. Zych i St. Tarnowski.

K om isja  rew izy jna pp.: J . Dudą J . 
Sosnowski.

Z ZAW IERCIA.
(z) Konferencja prezesów kółek rol­

niczych. W niedzielę li bm. w gm achu 
sejm iku zawierckiego pod przewodnic­
twem  prezesa O. T. O. i K. R. sta ro sty  
Konopackiego, odbyła się konferencja 
prezesów kółek rolniczych _pow. za- 
wierekiego. W konferencji tej, poza pre 
zesami kółek, wzięli udział wszyscy in . 
struk to rzy  rolni OTO. i KR., oraz in ­
spektor-sam orządu gm innego p. St. Ma- 
lanowicz. Tem atem  obrad była spraw a 
urządzenia tygodnia  rolniczego w po­
szczególnych .ośrodkach pow iatu za­
wierckiego.

(z) W yjaśnienie. W  związku z no­
ta tk ą  naszą, umieszczoną w nr. wezo- 
rajszym  p. t. „Obchód 11 listopada w 
Zawierciu", od m iejskiego  ̂kom itetu 
obchodu 14-lecia niepodległości, o trzy­
m aliśm y w yjaśnienie, że podany pro­
gram , tyczy się wyłącznie poświęcenia 
sztandaru  z-ku b. ochotników7, nato­
m iast m iejski kom itet obchodu, z pro 
gram em  tern nic wspólnego _ niema. 
Ogólny program  uroczystości, opraco 
w any przez kom itet m iejski, podany 
będzie do publicznej wiadomości w 
najbliższych dniach.

(z) K ursy  oplg. Dziś o godz. 6_ej 
wieczorem w Żarkach, w sali domu 
ludowego, nastąpi otwarcie kursów, 
podinstruktorów  oplg. _

Ju tro  o godz. G.30 wieczorem w f ir ­
mie „Bracia B auerertz“ w Myszkowie 
nastąp i również otwarcie takiego sa ­
mego kursu. Otwarcie takich sam ych 
kursów, nastapi w czwartek 10 bm. w 
firmie „E. E rbe“ w Zaw ierciu._ Na 
o t w a r c i u  kursów, obecni '.ę . 
dą: przedstawiciele woj. kom. B u l J r .,  
okręgowego inspektoratu  L 0 P F . i to  
rn itetu  powiatowego. K ierow nictw o 
kursów  obejm uje pow. instr. oplg. • 
Cz. Sroczyński.

K S A W E R Y  M O N T  K P I N .

BRATOBÓJCA
Rr-WfWi.

6v.
Śmierć pana Verniere, pożar fa­

bryki, były wypadkami których maj 
ster nie przewidział, gdy obmyślał z 
Robertem plan wyprawy nocnej, ma 
jącej ich obu wzbogacić. Te wypad­
ki, te za wikłania, zajmowały go na­
turalnie i niepokoiły wielce. Przyby 
cie kasjera i badanie, jakiemu miał 
podlec zatrwożyły go w sposób 
szczególny.

Stare przysłowie powiada: „U-
strzeżony człowiek w art jest dwóch" 
On zaś był strzeżony, przygotowany 
na wszystko i z największym spoko­
jem pozornym stawił się po raz drugi 
przed sędzią śledczym.

Daniel Savanne, nie starając się 
ukryć swej myśli przed nieużytecz- 
nemi strożnościami krasomówczemi, 
wprost przystąpił do nowego bada­
nia.

— To pan, wyrzekł, jak nam po­
wiedział pan Prieur, zbudowałeś we 
dług wskazówek pana Yerniere, w 
warsztatach, które mi zarządzasz, ka­
sę ogniotrwałą, która się znajdowała 
w gabinecie pańskiego pryneypała?

— Tak, panie, odparł, ale się pan 
myli pod pewnym względem. To ja, 
a nie pan Yerniere, dałem wskazów­
ki, dla wykonania tej kasy ognio­
trwałej.

— Pani
— Tak, ja, panie. Mówiłem z pa­

nem Ryszardem Yerniere pewnego 
dnia o mechanice, powiedziałem mu 
że mógłby dodać jeszcze gałąź do 
swego przemysłu i współzawodni­
czyć z wielkiemi domami, które pod 
pewnym względem mają monopol, 
fabrykują kasy ogniotrwałe z sekre­
tami’; ja  sam byłem w jednej z ta­
kich fabryk w Ameryce przez dwa 
miesiące i wynalazłem też ulepsze­
nia dla. tamecznych pomysłów.

— Więc to pan podałeś projekt 
pryncy palowi i

— Tak, panie i pochwalił. Wyko 
naj pan kasę, podług tych danych, 
rzekł do mnie, a zobaczymy, czy bę­
dzie praktycznie eksploatować pań­
ski wynalazek. Zabrałem się do p ra­
cy a gdym skończył kasę, pan Yer­
niere był bardzo zadowolony, po­
nieważ jednak mieliśmy znaczne in 
nego rodzaju obstalunki, uznał chwi­
lę za nieodpowiednią do rzucenia się 
w nowe przedsiębiorstwo... Odłożył 
projekt na później i zastąpił moją 
kasą ogniotrwałą kasę, której używał 
dotychczas.

— Pańska kasa niezawodnie mia 
ła sekret. Czy sekret ten polegał na

kombinacji liter czy cyfr?
— Nie, panie.
— Czy łatwo było odkryć ten se­

kret?
Pytanie było niebezpieczne. Nie­

winny mógłby się był złapać. Klaud 
jusz odpowiedział bez wahania:

— Nie, panie... Najsprytniejszy 
nie umiałby sobie poradzić. Ażeby 
otworzyć kasę, trzeba ją było zupeł­
nie dobrze znać.

— Któż znał ten sekret?
— Pan Yerniere i ja  tylko.
— Ale czy nie mogli poznać tego 

sekretu ci robotnicy, którzy pod pań- 
skiemi rozkazy pracowali nad Budo 
wą tej kasy?

— Nie, panie. Nikogo nie chcia­
łem wtajemniczyć w mój pomysł i 
sam pracowałem nad systemem zam 
knięeia, który zabezpieczał kasę w zu 
pełności.

— Sam?
— Tak, panie.
Tu na zapytanie sędziego, Klaud 

jusz szczegółowo opisał ten system.
— Tle pan wykonałeś kluczy dla 

tej kasy?
— Jeden.
— Zatem twierdzisz pan, że w ra­

ze nieposiadania tego klucza i niezna 
jomości sekretu, daremnie usiłowano 
by otworzyć kasę ?

— Twierdzę to stanowczo. 
 Więc nikt nie mógł okraść pa-

na Yerniere.

— Można było, gdyby kto użył 
sposobu, jaki bardzo zręczni ziodzie- 
je amerykańscy praktykowali z po­
wodzeniem w New Jorku w owym 
czasie, kiedy tam przebywałem.

— Cóż to za sposób?
— Piłeczka stalowa cieńka, gięt­

ka i ostra, włożona w szparę, która 
pomimo najstaranniejszej roboty, 
istnieje zawsze między drzwiczkami 
i ramą, może szybko przepiłować ry  
ble bezpieczeństwa i zamek.

— A mógłbyś pan poznać, czy 
kto użył tego sposobu?

— Bezwątpienia, byle tylko gwał 
towne działanie ognai nie strawiło 
tych części, które należałoby zbadać.

— Jeżeli kasa nie została naruszo 
na, czy winniśmy ją znaleźć zam­
kniętą, gdy się ją  wydobędzie z pod
zgliszczy?

— Nie mogę twierdzić... Pod stra 
sznem działaniem ognia sprężyny 
mogą ustąpić i wprawić w ruch ry­
gle. .. •— Czy kasa jest rzeczywiście o- 
porna przeciw płomieniom?

— Nie ma takich has, które mo- 
gdyby się oprzeć tak gwałtownej 
p  ogorzeli.

— Jeżeli je j nie okradziono, to w 
każdym razie znajdziemy stopione 
złoto i srebro. Czy pan wiesz, jakiej 
wysokości suma mieściła się w ka­
sie ogniotrwałejj

c l <Ł n.

o



Sprzedaż złotadapych terenów na Polesń.
Sensacyjna atera oszukańcza.

W  okolicach Łunińca pojawili 
się dwaj osobnicy podający się za 
bankierów kanadyjskich i przy po­
mocy podkupionych osobników pu­
ścili famę, iż koto osady Grzymce 
znajdują się wielkie zfoża złotodaj­
nego piasku. Na poparcie swojego 
twierdzenia pokazywali niewierzą­
cym mały woreczek złotego piasku-

Przekonani tym argumentem o- 
okoliczni kupcy i rolnicy rzucili się 
do kupna działek ziemi, w której 
miało znajdować się złoto. Chęt­
nych okazał się kilkaset osób. Oszu- 

i widząc, iż niespodziewanie lak 
'o mają nabywców wstrzymali 
od sprzedaży, co jeszcze bardziej 

wzmocniło ich pozycję i podniosło 
«cne „kopalni".

Oszuści 250 metr. działkę ziemi 
rfotodajnej sprzedawali za 2001) zl. 
500 mtr. działki miały cenę po 4 
i 5 tys. zl. zależnie od dogodnego do 
eksploatacji terenu.

W ciągu dwóch dni oszuści na­
brali w ten sposób od naiwnych kil-

(z) K onferencja  ZZZ. W  tych dniach 
odbyła się konferencja zarządów związ 
ków, wchodzących w skład rady  m iej­
scowej ZZZ. K onferencja ta  odbyła sic 
w obecności posła inż. Z. Sowińskiego 
i kier. kursów oświatowych inp. sam. 
gra. S. Malanowicza. W czasie konfe. 
vencji, poruszono cały szereg za gad _
nień n a tu ry  organizacyjnej, a zwła­
szcza dotyczących akcji wśród młodzie 
iy. N astępnie re fe ra t o sy tuacji ogól 
nej i gospodarczo - politycznej, wyg?o 
,•;? . „ t o l  inż. Sowiński.

(z) A m ator dolarówek. A ntonina 
Bożkowa (3 m a ja  39) zameldowała po. 
iicji, iż onegdaj p rzybył do niej agent 
od spraw dzania dolarówek. Po oclą . 
dnjęęiu dolarówek i  dokładnym  ich 
spraw dzeniu, agen t opuścił m ieszka­
nie. Jednocześnie z wyjściem z mieszka 
nia agenta, zniknęły  również 3 dolarów 
ki Bożkowej. A gent ten przed wyj­
ściem podał sic za Ivfoszejna z Sosnow 
ca. Posiadacze dolarówek powinni być 
b. ęstrożni z pokazywaniem  ich różne 
go rodzaju agentom  — oszustom.

(z) O kradł bliźniego. Pandow ski 
Abram. pochodzący z W arty , pow iatu 
sieradzkiego, zameldował w  kom isarja 
cie policji, iż w czasie noelegu w żydów 
skim przy tu łku  w Zawierciu, n ie jak i 
Eilsen Ant. z Rozwadowa skrad ł mu 
r  kieszeni 11 złotych.

(z) O twarcie św ietlicy w Żarkach. W 
ubiegłą niedzielę, w Żarkach, odbyło 
się uroczyste otw arcie św ietlicy związ 
<ru pracy obyw atelskiej kobiet. Zazna, 
czye. należy, iż jest to trzecia z rzędu 
świetlica w powiecie zawierckim, tej 
ruchliw ej i zasłużonej organizacji.

(z) Niedoszła samobójccyni. One­
gdaj, przez wypicie większej dozy 
esencji octowej, usiłow ała pozbawić 
się życia J u lja n n a  G ajek (Wesoła 9). 
Po udzieleniu pierw szej pomocy przez 
d-rą G ajdzińską, przewieziono za tru tą  
na kurację  do szp ita la  kasy  chorych.

Powód targ n ięc ia  się na życie n a . 
razie w yjaśniony nie został.

(z) Zem sta na szybach. Obarze W ła 
dysławowi (Szkolna 53) nieznani spraw 
cy wybili w oknach 12 szyb, w artości 
30 złotych.

Gruźlica nłne corocznie, nterobiąe różni 
ęy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THTOCOLAN - AGE"
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i  samopoczu. 
lie chorego oraz powiększa wagę ciału 

usuwa kaszel.

kanaście tysięcy złotych poczem 
zbiegli. Oszustwo się wydało. Po­
licja niezwłocznie wszczęła pościg, 
w wynika którego jednego z oszu­
stów ujęto w dniu wczorajszym w

Obywatelowi sowieckiemu nie wolno, 
zwyczajem burżuazyjnym , posiadać 
k ilku  par obuwia. To też kontentuie się 
jedną parą,, a wobec katastrofalnego 
braku  obuwia, chodzi praw ie boso. T ru 
dno powiedzieć, czy widok tych sfa ty . 
gowanych onuczek, dziurawych kalo­
szy, powykrzywianych pantofli i mesz. 
tów jest bardziej komiczny, czy tra g i­
czny. Na reprezentacyjnych ulicach Le 
n ingradn  widuje się ta k  straszliw ie po 
ła tane buty, że ilość ła t nie pozwala do

poeiągu zdążającym z Brześcia do 
Wilna.

Okazał się nim notoryczny o- 
szust warszawski Aleksander Krze- 
siniec.

patrzeć się właściwego kształtu.
W  szkołach, uczniowie klas niższych 

drepczą na bosaka lub w czemś w ro_ 
dzajów  sabotów i trepów, plecionych z 
łyka. S tarsi bardziej dbali o wygi pi, 
prezentują z dumą... barw ne skarpetki, 
alt- ;ylko skarpetki.

Pęnieważ brak  obuwia dotknął ar- 
m ję i robotników, władze sowieckie 
przystąpiły  do zbadania wszystkich 
garbarni, aby „wycisnąć" z nich jaknaj 
więcej surowca.

Z OLKUSZA.
(ol) Wolbrom przed uroa:ystościai» i 

niedzielnemi. Poza poświęceniem sztan 
daru  powiatowego koła związku p. o. 
w., o ezem donosiliśm y onegdaj, W ol. 
brom  przygotow uje się do uroczystego' 
obchodu św ięta TI listopada w niedzie 
lę, dnia 13 bm., oraz św ięta stow arzy­
szenia młodzieży polskiej. Podczas uro 
czystości niedzielnych zostanie oficjał 
nie przem ianow ana u lica P ilieka  na uli 
eę im. ś. p. Żwirki i ś. p. W igury.

(ol) Kursy przeciwlotniczo .  gasn*.
we. In s tru k to r 1 kat. LOEP., a.-, jodm*. 
cześnie urzędnik fab ry k i „Olkusz", p. 
J a n  K ania, prowadzi obecnie kurs o- 
brony przeciwlotniczo - gazowej s-tra*. 
ży ochotniczej p rzy  fabryce „Olkusz" 
W Olkuszu. Zakończenie k u rsu  n as tąp i 
w dniu  12 bm., w obecności s tarosty , 
Stam irow skiego, inspektorów  i in s t r u ­
ktorów  LO PP., oraz zaproszonych go . 
śei. T aki sam  kurs przeprow adzony 
został przez p. K an ię  w straży  ochotni 
ezej w fabryce w olbrom skiej.

(ol) P rzed  11 listopada w Sław kow ie
W  Sławkowie zaw iązał się k o m ite t 
obchodu 11 listopada, pod przew odni­
ctwem zawiadowcy st. Sławków, p. A. 
Nowakowskiego. P ro g ram  obchodu u .  
stałono następujący:- rano nabożeń­
stwo w kościele p arafia lnym , w k tó . 
rem  wezmą udział wszystkie organiza 
cje sławkowskie, oraz dziatw a szkolna, 
pochód do drzewa wolności, wzgi. w 
razie niepogody do urzędu gm innego, 
gdzie okolicznościowe przem ówienia 
wygłosi nauczyciel szkoły powszechnej, 
p. R aj. W ieczorem w sali strażackiej 
akadem ja z popisam i dzieci ze szkoły 
powszechnej.

(ol) W yrafinow ana złodziejka w ra  
li służącej. P rzed  miesiącem donosi! iś 
m y o okradzeniu nauczyciela szku ty  
powszechnej w Olkuszu, p. W y g ad a , 
przez służącą, leg itym ującą się nazw i­
skiem M agdaleny M agdziarz, ze wsi 
Czarnea, gm. Secemin, powr. włoszczow 
skiego. Rzekoma M agdziarzówna pa 
trzech dniach służby sk rad ła  swoim- 
chlebodawcom 50 zł. gotówką, bieliznę 
dam ską i leg itym ację nauczajcie! <ką 
k u ra to rjum  krakow skiego na im ię p. 
M ichaliny W ygasiowej. Nie zapom tiia 
ła  przytem  zabrać swoich dowodów.

Miejscowy posterunek zwrócił się 
w pierwszym  rzędzie do posterunku w 
Seceminie o zatrzym anie M agdziarzów 
ny. Dochodzenie na m iejscu jednak, 
wykazało, że eopraw da M agdalena 
M agdziarz jest stalą, mieszkanką-. 
Czarncy, lecz nigdy w życiu w O lkusza 
nie była i że podczas noclegu w Częste 
chowie w t. zw. „m isji dworcowej." w 
dniu 24 m arca rb. skradziono je j wa­
lizkę wraz z leg itym acją  „misji dwoi*, 
cowej" w Częstochowie potwierdzono' 
fak t okradzenia M agdziarzówny i o . 
kradzież tę posądzono 30-letnią mę_ 
żatkę z K rakow a, n iejaką S tefan ię  Se 
werynową. Rysopis Sew-erynowej, od­
powiada rysopisowi b. służącej p. W y 
wasi a. N ależy dodać, że Sewerynowa. 
u lo tn iła  się zaraz z „m isji dworcowej" 
a poszukiw ania Sewerynowej w K rako  
wie nie dały  rezu lta tu  i stwierdzono, 
że Sewerynowa nie by ła  m ieszkanką 
K rakow a. Owa rzekom a Sewerynowa, . 
vel M agdalena M agdziarz, jest w yrafi 
nowalią złodziejką w roli służącej.

 o o o ------

Rolnik chudnie, sp ż y w c a  też 
a  p OŚ i 8 P i k  s %  tu sz y .

Przed senacką kom isją do spraw  rcl,, 
nietw a w St. Zjednoczonych w ub ie . 
glym  tygodniu  zeznano co następuje:

N iejaki p. Estes, farm er z Littleton, 
(Colorado) w ysłał do firm y  żyw nościo. 
wej NN. 7 ja g n ią t za 3 doi. 30 centów, 
od czego prow izje itp . w yniosły 2 doi. 
55 cent., więc p. Estes o trzym ał za 7 ja  
gn ią t 75 centów.

Wówczas zwrócił się p. Estes do de 
parlam en tu  ro ln ictw a o przeprowadzę 
nie dochodzeń, co się dalej działo z ja ­
gniętam i, zanim  one doszły do rą k  kon 
sum enta. Otóż okazało się, że kousu.men 
ci zapłacili za ja g n ię ta  88 doi. 70 cen. 
tów.

Senator, k tó ry  referow ał tę g ro tes­
kową spraw ę przed kom isją, dodał:

— Proszę panów! jadąc tu ta j zapla 
ciłem w wagonie restau racy jnym  za 3 
k o tle ty  z jagn ięc ia  85 centów, tj . o 10 
centów więcej, niż ro ln ik  p. Estes o. 
trzym ał za 7 jagniąt...

Zaiste, tych  7 baranków  sym bolizm  
je owego baran a  spożywcę, k tó ry  poz. 
wala wszelakim pośrednikom  strzyc- >: 
siebie wełnę, wyzyskiwać się bez miło-, 
sierdzia.

M EREŻK O W SK I N A JP O W A Ż N IE J­
SZYM KANDYDATEM  DO NAGRO* 

DY NOBLA.
Ja k  donosi dziennik „Nya D ag lig t 

A llehanda", p isarz ro sy jsk i Merażkow;-. 
ski_, zam ieszkały w P aryżu , m a obecnie 
być najpow ażniejszym  kandydatem  do 
nagrody literack iej Nobla, która zosta. 
nie przyznana w przyszłym  tygodniu,

D ź w i ę k o w e
KINO

MQMUS
ł p a r i l u r s  d i w l ą -  
kowł najnowszej 

k o n s tru k c ji .

Od w torku 8 do czw artku 10 listopada br. N adzwyczajny 
program  rewjowy! — Pierwszy film polski sensacyjny

(mówiony)

E !  I L a  H 3  — —
W  rolach głównych: Baśka Orwicz, Jerzy Mar, W. Gawli­

kowski, śpiewy solowe wykona M. Dobosz.
NA SC EN IE (3 dniowe występy) Teatr Rewji Mała Banda 
W arszawska' w przebojowej rew ji pt. „BĘDZIE LEPIEJ". 
Udział b iorą artyści scen warszawskich: H anka H ańska,
subretka, Sm olina S tanisław ska, oryginalna śpiewaczka z 
w łasnym  akom paniam entem , Zuza H elm ira , tancerka, Je rzy  
Ars, hum orysta  oraz Bodek Kowalski, piosenkarz „ hum o. 
ry sta  ulubieniec W arszawy. W ażniejsze num ery  program u 
B ryg ida  — Zosiu p ilnu j cnoty. P o lsk a  wieś. D aw niej a 
dziś. H ej ta  B aśka finał. K ierownik Bodek Kowalski. —

0 polskość kresów niwrjfzwfltenycli.
PO OTWARCIU GIMNAZJUM

Śląsk Opolski a razem z nim 
wszystkie inne ziemie polskie pod' 
zaborem niemieckim, przeżyty ehwi 
lę radosną. Po uciążliwych stara­
niach, po żmudnej walce z władza­
mi niemieckiemi związek polskich 
towarzystw szkolnych w Niem­
czech uzyskał nareszcie zezwolenie 
na uruchomienie pierwszego pol­
skiego gimnazjum na terenie Rze­
szy w Bytomiu, które 'zostanie ot­
warte dziś, d. 8 listopada.

Sprawa tego gimnazjum ma swo 
ją tragiczną historię, której istota 
polega na: tem, że przeszło półtora 
miljona polskich obywateli w Rze­
szy Niemieckiej nie posiadało do­
tąd ani jednej szkoły średniej 
jakkolwiek przeszło o połowę mniej 
sza kolonizacja niemiecka w Polsce 
posiada dzisiaj 29- państwowych 
i prywatnych gimnazjów. wzgJe 
dnie seminar,iów z olbrzymią lic/t,a 
przeszło 7J09 uczniów, kształcą­
cych się pod kierunkiem niemiec­
kich nauczycieli, bez jakichkolwiek 
przeszkód ze strony władz polskich. 
Pozntem jest jeszcze na teremo 
Polski okoto 709 szkól niemieckich 
z których G58 utrzymuje rząd pol­
ski.

Natomiast na całym terenie

Samobójstwo regenta
po. wykryciu nadużyć,

Od kilku dni bawi w ? odzi sę­
dzia sądu apelacyjnego w Warsza­
wie, który przeprowadzał kontrolę 
u rejenta Trojanowskiego w zwią­
zku ze stwierdżonemi nadużyciami.

Po zakończeniu tej kontroli sę­
dzia apelacyjny udał sie również 
do kancelarji rejenta Władysława 
Jeżewskiego celem przeprowadze­
nia kontroli, albowiem do Warsza­
wy doszły wiadomości, że również 
w kancelarji tego rejenta dokonane 
zostały nadużycia.

Kontrola trwała przez cały 
dzień..

Dziś o godz. 4-ej: popołudniu sę­
dzia apelacyjny stwierdził w kasie 
brak okoto '40.000 zł.

O powyższym fakcie sędzia ape­
lacyjny natychmiast zawiadomił

Obywatele sowlecsy na bosaka

POLSKIEGO W BYTOMIU.
Niemiec istnieje zaledwie kilkana- 
naseier czy też kilkadziesiąt szkól 
j,tylko z imienia polskich, których 
egzystencja wskutek straszliwego 
teroru hakatystów jest naprawdę 
opłakana. Sytuacja a v  Niemczech 
jest dla nas tak niekorzystna, że 
zaledwie co 2fl-ste dziecko polskie 
7. najwyższą jedynie trudnością li­
czyć się może w szkole języka oj­
czystego.

Widząc więc te trudne warunki 
rozwoju narodowego u rodaków na­
szych za kordonem, państwo i na­
ród polski starać się muszą kffniecz 
nie, aby tym braciom naszym do­
pomóc w ich wysiłkach o podtrzy­
manie oświaty polskiej. Po gimna­
zjum palskiem w Bytomiu sta::ąć 
musi drugie gimnazjum polskie w 
Glszrtynie na Warraji, gdzie w cięż­
kich warunkach narodowych żyje 
blisko pól miljona polaków. Wy­
maga tego nasza godność narodowa, 
nasze interesy polityczne, a jest to 
również i nakazem serca polskiego, 
które bije szczerem umiłowaniem 
braci naszych oderwanych od Oj­
czyzny. Podtrzymanie oświaty pol­
skiej na Warmji jest dziś obowto'- 
kiem całego narodu polskiego.

prokuratora Markowskiego, który 
przybył do kancelarji i zażądał wy­
jaśnień od rejenta Jeżewskiego.

Wyjaśnienia jednak były dość 
mętne i niewystarczające.

Rejent Jeżewski, przeczuwając, 
iż będzie aresztowany, przeprosił 
prokuratora i sędziego i wyszedł, 
do drugiego pokoju. Po kilku mi­
nutach huknął strzał.

Gdy sędzia i prokurator weszli 
do pokoju,, zastali już tylko zwłoki: 
rejenta, który odebrał sobie życie.

Wiadomo było, że rejent Jeżew­
ski prowadził życie ponad stan. 
Miał on dwu synów, z których je­
den był adwokatem, drugi inżynie­
rem.

Jeżewski liczył 62 lata.



d i e  d p r o a f y c h

grosay za t wyraz.

Euiś nieodwołalnie ostatni dzień!

Film, który obejrzało w Edenie 17.000 osób. — Rekord w. 
Sosnowcu. — Program  2 tygodnie. — Chcąc udostępnić o_ 
bejrzeuie tego prawdziwego arcydzieła szerszemu ogółowi 
ceny zostały zniżone do minimum: III m. 0.50, II m. 0.75, 

I  m. 1.00, loże 1.20, uczniowskie 0.60.

Początek I seansu o godz. 4„ej p. p.

BACZNOŚĆ! Od środy 9 listopada — Najpiękniejsza ko­
chanka ekranu NORMA SHEARER w najpotężniejszym' 

swym arcydziele pt.

WOLEJE DUSZE

Syndyk Tymczasowy masy 
upadłości Izaaka Kołatacza, han. 
dlującego w Sosnowcu, adwokat 
Halina Awrutin, zam. w Sosnow. 
cu, komunikuje, iż w dniu 16 li­
stopada 1932 r. o godzinie 9 m. 30 
w Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu odbędzie sie zebranie wierzy­
cieli z następującym  porząd. 
kiem dziennym:

1. wysłuchanie sprawozdania 
syndyka tymczasowego.

Str. 3
Nr. 307.

Z E  S ^ O ^ T U .
LIGA ŚLASKA.

Onegdajsze rozgrywki lig i śląskiej 
przyniosły nielada sensacje w posjaci 
poważnej porażki Czarnych z D L . 
Dalszą niespodziankę stanowi stra ta  
pierwszego punktu przez Śląsk, wsku­
tek, której wyprzedził go w tabeli Na­
przód, obejmując prowadzenie

Po uwzględnieniu ostatnich wyni­
ków — tabela ligi śląskiej ukształto­
w ała sie następująco:
Nazwa klubu,
Naprzód 
Śląsk
,1)6“ Katowice 
Czarni 
I. F. C.
Chorzów 
Orzeł 
„07“ Siem.
B. B. S. V.
'A. K. S.
Słowian
Kolejowe P. W.

gier bram. pkt. 
7 20:7 12 
6 23:5
6 17:8
5 13:11
7 19:14 
7 15:17
6 14:19
7 15:23 
4 8:12

7 10:16 
6 10:17 
6 7:12

TABELA LIGOWA.
Po ouegdajszych spotkaniach, Cra- 

eovia znów wystąpiła na czoło tabeli. 
Ostatnie miejsce w tabeli zajęła Polo. 
nja.

i Obecnie tabela ligowa przedstawia 
sie następująco:

Nazwa klubu gier pkt. stos. bram.
. Cracovia 
Warta 
Pogoń 
Ł. K. S.
Legja 
Ruch 
W isła 
G arbarnia 
W arszawianka 
22 p. p.
Czarni 
■ Polonia

21 27 53:30
22 27 55:37
21 26 32:23
20 24 43:27
19 21 33:21
21 20 32:33
20 20 34:10
20 18 37:35
20 18 25.45
20 16 32:44
21 14 23:41
19 13 24:47

2. zawarcie układu z upadłą 
firm ą, względnie utworzenie 
związku wierzycieli i wybory 
syndyka ostatecznego.

Syndyk Tymczasowy 
Adwokat HALINA AWRUTIN.

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki ód bólu głowy 

? „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo­
sin" należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gaseekiego, zna 
nych od lat trzydziestu Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno - 
Nervosin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — Dudclko 75 groszy.

li

-h’cgirtsS-Migreno - KsrvosiQ -
( 2 0 * 0 , 3 . )

Wa każdej o ryginalnej łab te fce  f5 sł 
« rv tłcC Z C nynap l3wHiOfttMO-NERVOSI»“ 

O.U.P.BP, - 191)1
A p t e  k  a  ftlAo.A.C/pECKtgGo, w v v a rs2 aw i6 .

izsooy, dla ztórych przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, .mo­
gą używać proszek ..KÓGUTEK“ „MI­
GRENO - NERVOSIN" w formie ta ­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zl. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „Kosrutek - Migreno - Nervo­
sin" w orvginalnem opakowaniu Gą-
p o H ’ ip jT o

REKLAM A  
J E S T  DŹW IGN IĄ HANDLUJ

Wydawca: Heiena Monsinriska.

FA B R Y K A  „B IA ŁE G O  ZŁOTA«

KINO

ZAOfcĘBiE
iawnisj 

tins-Teatr „IJdz-alswy”.

D z i ś
LS L JA N A  H A R V C J  w  f i lm ie

„O U i C  K“
WKRÓTCE „100 metrów miłości" z Pogorzelską i Dymszą.

Kśnu-Tgatf
„PAŁACE"

a żądanie publiczności sprolongowany na dziś poraź ostatni

Dusze na torturach
(Niepotrzebna)

w roli gt. Mac Marsh.
Uwaga. Powyższy film jako „odtrącona" dem ons trow any jest 

obecnie z rekordow ym  powodzeniem w Warszawie.

DROBNE OGŁOSZENIA

j ś \  i i o . i  1 Vi  A E

SŁUŻĄCA uczciwa-poszukuje miejsca' 
od 15 listopada. Sosnowiec,. Mościckiego 
23 Związok dla „Ameli".
POTRZEBNY czeladnik cziwski. Kato 
wice, Ligonia 20, Nachyla.
DAM 100 złotych za wyrobienie stałej 
pracy fizycznej. Łaskawe oferty do 
adm inistracji dla „Poszukującego pra'
cy“.___________ - ________ _
POTRZEBNA niamka korepetytorka, 
niemiecki i łacina. Wiadomość: Bę­
dzin, Kościuszki 102, tel. 66. 
POTRZEBNA służąca do~wszystkiego* 
Wiad. Sosnowiec, Żeromskiego 6, K a­
wiarnia.
FRY ZJER przyjmie posadą od zaraz. 
W arunki skromne. Zgłoszenia pod „L
B." ________ ___________
PRZYJM Ę posadę kasjerki lub ekspe­
dientki za kaucją. Zgłoszenia do filji 
w Dąbrowie pod „Inteligentna" . a

1 POKÓJ, 2 kuchnio i 2 pokoje z 
kuchnią i wygodami do wynajęcia.— 
Rybna 5. Wiadomość u gospodarza.
MVŁY pokoik i kuchnia do wynaję­
cia na Pogoni, ul. Nowopogońska 9.—
W iadomość Czeladź, tel. 42. ______
DO wynajęcia mieszkanie 3 pokoje ku 
chnia przedpokój. Czeladź, Nowopogoń 
.ska 9.

KUPNO i SPRZEDAŻ

TANIO do sprzedania polowanie, fu­
zja, pianino i wiolonczela. Wiadomość 
skład obuwia p. Nizińskiego, Sosno- 
wiec, Mościckiego 8.

WlPiO
palone grube pierwszego gatunku pole 
cają: Wapienniki „Brynica" w Czela-
dzi, telefon 2 0 .________
KAŻDY kupujący trum nę korzysta z 
karawanu bezpłatnie w Zakładzie Po­
grzebowym. Pogoń, M arjacka 7, dru­
gi zakład od Nowopogońskiej.

Zgubione

Jesień ią zaczyna się kampanja cukrowa. Na ilustracji widzimy cu­
krownię z ogromną ilością zwiczioiych buraków, które przerobione 

zostaną na cukier, słusznie zwany „bialem zlotem“.

Dziś wc wtorek, d. 8. XI. o g. 8.15 wiecz. 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.

m i e j s k i  „Królowa przedmieścia”
w  S O S N O W C U  wodewil w 5 aktach ze śpiewami i tańcami K.Krumłowskiego 

telefon 2-03 Muzyka prof. Wl. Powiadowskiego.
Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. Czechowskiego.

PRZYBYŁA BOLESŁAW zgubił książ 
ke Kasy Chorych wydaną w Sosnow­
cu.
M ARJA GUMUŁCZYŃSKA zgubiła 
świadectwo przemysłowe, które ume-
w a żn ia .________________    1
OTYLJA SZAUFER zgubiła legitynm 
eję rejestracyjną wydaną przez P  U.
P. P. Sosnowiec.________________
ZOF.IA WOJNA zgubiła dowód osobi- 
sty wydany przez starostwo Olkuskie. 
KOCIK WŁADYSŁAW zgubił książ­
kę wojskową wydaną przez Baon Ba­
lonowy w Toruniu, książkę inwalidzką 
wydaną przez starostwo Będzin, wy­
ciąg z ksiąg ludności -wydany przez 
gminę Janowice, świadectwo urodze­
nia żony Eugenji z Niwińskich, wyda­
ne przez parafje Zagórze, oraz inno do­
wody. Łaskawego znalazcę upraszam o 
zwrot za dobrem wynagrodzeniem. Za­
górze, Miraszewskich 2 lub filja  „Ex- 
preśu Zagłębia" w Dąbrowie Górniczej. 
M ACHEL TRY GIER, Sosnowiec, Mo- 
drzojowska 19, zgubił wielokrotny pasz­
port zagraniczny, wydany przez Staro­
stwo Będzińskie. Znalazcę uprasza się o 
zwrot pod powyższy adres za wynagro.
dzen i e m .  ___________ __ ____
ZGINĄŁ bilet miesięczny Adlerówny 
Loli. Zwrócić do „Expresu Zagłębia" 
Sosnowiec.

Różne

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowie , Teatralna 1, tel. 4-94.

SYNDYK ostateczny masy upadłości 
Oskara Einhorna adw. Łaszczyński za 
wiadamia, że sprzedaż z publicznej li­
cytacji w TI-giin terminie towarów na­
leżących do masy odbędzie się dnia 19 
listopada b. r. o godz. KLtej w lokalu 
kancelarji adwokata Łaszezyńskiego 
przy ul. Dęblińskiej 1 I I  p.
WZYWAM Jana Wieczorka do natych 
miastowego odwołania rzuconego na 
mnie przez niego oszczerstwa, w prze­
ciwnym bowiem razie wystąpię na dro, 
gę sądową. Anna Wróblewska, Czeladź
Milowicka 113. __________ _
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno - mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszęl. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych. tachometrów, Numeratorów, 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów. Ł ą1 
dowanie akumulatorów Wykonanie s<b 
łidne. Gwarancja trzechletnia.

’’ -Redaktor od p.: Józef Uskóiski
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